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Polityka i geszefty. 


paro seny pod znákiem afer. Mamy aferę leśna, 
Spraw Cyma, bankową. Gdyby się chciało smutną 
i; , S$ traktować z żartobliwegu punktu widze- 
i} pe Możnaby powiedzieć, że na polu uprzemy= 
dm, "3 Polityki zaczynamy komkurewać Z go- 
de Pod wielu względami waśladowania zacho- 


„HA Sądzę iednak, że wspołzawodnkiwo mo- 
ı ~ ZACZĄĆ od innych dziedzin. 

hy Vki tu pozornie o czyszczenie moralne. 
ry „l iest jednak, że motywy działania są natu- 
Przed "ei że wiążą się ścisłe z atmosferą 
ir Ybarczą. W przeciwieństwie do wielkiego 


. Edświątecznego sprzątania zaczyna się robic- 
„Porządków od przeciwnika, nie od siebie. Za- 
4 id brzytem, mogące obarczyć co najwyżej 
"zk tki, rozciąga się na całe stronnictwo — ze 
Daństy, dla sprawy „moralności: pubbhcznej i dla 
köku St l narodu. W slad za wienzywą następuje 
o AĆTŻY"v4. Na zarzuty. postawione „swoim 


tiwna * odpowiada sic kompromitownntam prze- 
t0 fere A przecie sądzichy należało, żę polityka 
sie ų sa walki odrębnych. przectwstawiających 
mieis. c poglądów — a sprawa moralności = to 
wych | l współdziałania wszystkich ludzi uczei- 
iest z wząlędh na parric i przekonania. że zła 
z 
w 


+ 


Swój Em bez względu na to, czy winowajcą iest 
zy przeciwnik --—- i że wykrywać je trzeba 
„tłować bez względu na moment i konstełację 
BEENZ Na. . 
"Prawe tych afer, jeśli Się ją chee traktować 
uczciwie i po obvwatelsku, oceniać 
$ spósób daleki zarówno od ryczałtowego 
w Panią przeciwników. iak ogólnikowego. ad- 
czypoj ego wybielania „Swoich“. _ Jest W Rze- 
; OSPolitei możność uzasadniania zarzutów i 
Ony czci na drodze sadowej. Każda sprawa 
JSZOną powinna być doprowadzona do końca. 
cisk „a Pine urabianie nastroju, wywierałące na- 
nę g a ręke sprawiediiwości. utrudnia wyjaśnie- 
sprawy 
S 
a 


twierdzić należy, że narodowa demokracja 
naftowy rona o udział w aferach bankowych, 
pły 1 leśnych i imych, rekord postawiła na 
'czą zwzględnego atakowania i bezczeszczenia 
dzi ; w przeciwników. W obecnej chwiłi cho- 
Źniejgz 0 pognębienie moralne w opini naigro- 
Że nie g0 przeciwnika — stronnictwa Indowego. 
Przykład ttykę tu chodzi, to iasne. Wystarczy dla 
G M przypomnieć, że gwałtowne ataki prze- 
z hi n del. Gałeckiemu ucichty jak  uctał 
„4% gdy przeniesiony został do Krakowa. 

da „Mie dziermikarscy bez czci i szacunku 


kaza © samych, ślepe narzedzia cudzych roz- 
da sj, PISZĄ na komendę, że stron. ludowe skla- 
j paska zme z karjerowiczów, geszetciarzy 
dah “Yy, Chłystek dziennikarski, piszący po- 
Może pczecne kłamstwa, nie pamięta o tem, że 
a. "NE osobiście do odpowiedziałności pocią- 
Przez ludzi. którzy wysoko siojąc ponad 


ae z posądzeniami, mogą energicznie zarte- 
Drzew dziennikarskiemi bandytyzmowi. 

Wego g iest rzecza bronić stronnictwa hrdo- 
Wielka Ed podobnymi atakami.  Źrodziła je 
I państ Fa równouprawnienia, uobywatclinienia 
„Wwowienia ludu — i ta idea utrzymnie ie 


Pomyślne horoskopy genueńskie. 


Polska pośrednikiem między Francją i Rosją. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, $. kwietnia. 

(K) Posunięcia p. Jodki poczynione na konfe- 
renci państw hałtyckich w Rydoe — wbrew pe- 
wuyin niepokojou, które wywołały w pierwszej 
ohwili wśród sfer pofitycatych polskich — w nma- 
rę zbłiżamia się teriniru obrad genueńskicii zysku- 
ią na trafności i srznawni. Wiadomości nadchodzą- 
ce z Paryża swiadcza, że Francja, która dotąd od- 
itnaczała się konsekwentuą nieufnością wobec 
wszglkich prób nawiazania kontaktu z sowietami, 
obecnie — wobec iakłu że role pośrednika w e- 


werntutałnych stosunkach z gsowdepią bierze na SiE» 
bie Połska — zdradza skłonności do pclubownego 
zalatwiemia spraw spornych międżv  Gzerwsnią 
Rosią a Europą zachodnią. Tak więc -- o ale przed- 
stawiciele polscy w emi zdołają wyśńć obronne 
ręką z kombinach, niezawsze zgodnych z naszymi 
interesami, jakie proponować będzie Anglia -- 
rola nasza na arenie przetargów  tmiędzynarodo- 
dowych, na skutek stonnidowanego wyżej stato- 
wiska Francji, nabrać muże zgoła pierwszorzed- 
nego znacze mia. 


Zupełne porozumienie francusko-angielskie. 


Konferencja genueńska rabiera cech politycznych. 


Paryż. (PAT.) |boniesienia dzienników poran- 
nych o treści rozmowy L. Gcorge'a z Poincare m 
i pierwszym delegatem francuskiego ministerstwa 
spraw zawraniczm. Bartho, brzinią iisiednolicie. 
Ani Poincare, ani Bartliou nie udziefil prasic żad- 
nych wyiaśnień.: Wedle „Petit Parisien“, miał 
Lloyd Gcorge potwierdzić wszystkó, co zostało 
omówione w Boulogne. Obaj szefowie rządów 
oświadczyli zupełna zgodę na nast punkty: 
1) traktaty zawarte w Wersalu, Trianon, St. Ger- 
main i Neuilly wie moga być zakwesrionowane; 
2) nic będzie poruszane zagadnienie  reparacii: 
3) także i rozbrojeńe armii rosyjsk. nie może po- 
ciągnąć za soba ogólnego ograniczenia zbrojeń. 
Ułożono się dalej, że w przygotówaw=zem posie- 
dzeniu kierowników zaproszonych państw weź- 
mie udział także Belgia. Skoro szefowie wielkich 
pięciu mocarstw ze soba się porozumia, wówczas 
będą mogli być dopuszczeni także przedstawi 
chele innych narodów. Jest także zrozumiałem, że 


przedstawiciele Niemiec me mogą wziąć udzialu 
we wszystkich naradach, ponieważ mocarstwa 
koalicydie pertraktują obecmie z Niemcami w ko- 
misji reparacymej, a rokowania te mogłyby się 
zakończyć rozbiciem, gdyby stanewisko aliantów 
nie zostało przyjęte. 


UKŁAD W BOULOGNE PODSTAWĄ 
ZGODNEGO DZIAŁANIA. 

Londyn. (PAT.). Paryski korespondent „Tr. 
mesa’ donosi, że lloyd George oświadczył fran- 
cuskiemu prezydentowi ministrów w sposób bar- 
dzo wyraźny, że demokracia angielska wczekuie 
po konferencji yenueńskiej czegoś wielkiego i nie 
przebaczy żadnemu mocarstwu. którego stanowi. 
sko zakwestionowałoby sukces konferencji. Poin 
care wysłuchał wywodów J.. Georgea i powie. 
dział wyraźnie. że Anglja może liczyć na szczere 
poparcie Francji, jak długo nie odbiega od warun. 
ków układu hulońskiego. 


Reforma stosunków na Sląsku Gieszyńskim, Spiszu i Orawie, 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Wczoraj rano o g. 
11 «odbyło się w min. spraw zagr. pierwsze po- 
siedzenie komisii — mięszgnej 
sprawie ustałenia form współżycia pod względem 
narodowym, samorządowym, kułturalnym, g0- 
spodarczym itd. na terenach dawniej płebiscyto- 
wych, ti główne Śląsku Cieszyńskiin. oraz Spi- 
szu i Orawie. Po tem pierwszem posłedzenim mi- 


nisterstwo spraw zagr. w osobie dyrektora pro- 
tokolu dyblomatycznego p. Przeździeckiezo wy- 


polsko-czeskiej wydało bankiet na cześć gości czeskich. W uiedzie- 


łe odbedzie się przyjęcie degatów polskich 
do komisii mięszanej w poselstwie czeskiem.- Kou- 
ferencie komisji mieszanej potrwają przy puszczał- 
nie około trzech dni. 

—y—— 


WŁASNA ORDYNACJA WYBORCZA BLA 
LWOWA. 

Warszawa. (PAT.) Jak donosi „Przegląd 
Wieczorny”, rząd opracowuje ordynację wybor- 
czą do rad miejskich. Pięć wielkich miast ma do- 
stać własny statut i własną ordynację wyhorczą, 
a mianowicie: Warszawa, Lwów, Kraków, Łódź 
i Wilno. 

ma 
» 


LJ r [4 . 
„Tydzień Literacki* 
zawiera w numerze dzisiejszym: 

St. Czosnowski:  „Nieziszczalne pragnienie" 
(wiersz). — „Kwiat dziwę” Iwiersz), — „Kowra- 
banda (wiersz). —- „Szpieg (nowela) wok. nast. 

Wł. Zawistowski: „Dziwna ulica” w teatrze 
i dziwne drogi krytyki teatralnej”. 

Z. Mirski: „Przemiany“ (wiersz). 

M. K. Sarbiewski: „Podczas lowów Włady- 
sława w Norze twiersż). 


przy życiu. Działacze jego przeszli krzyżową 
droge walki z zaborem, z uciskiem społecznym 
we wszystkich prowincjach Połski. Weszli na tę 
droge walki, ofiar i trudów, gdy nie widać byłe 
karjery u jej kresu. IŚć nią będą daki mimo o- 
szczerstwą wrogów, nimo-  machinacie grupki 
zbyt realistycznyci a brutalnych  inteligentofo- 
bów proweniencji krakowskiej, dających poste- 
powaniem swem broń do ręki przeciwnikom. 
Z potrzeby oczyszczania się i uwalniania od wo- 
jemmych naleciałości, zacliwaszczających nie je- 
dno stronnictwo, ale cały obszar naszego zbioro- 
wego Życia, szerokie koła stronnictwa ludowego 
dokładnie zdają sobic sprawę, a z pewnością i 
jero władze naczelne baczną na tą sprawę 
zwrócą uwagę. 
Włodzimierz Jampolski, 


a zo 


N'euczciwa nagonka. 


(Od naszego warszawskiego korespondenta.) 


Warszawa, 9. kwietnia. 
(K) Heroicznej gry przedwyborczej, insceni- 
zowanej na teromie parłamentarmym przeż sztab 
generalny „dobrze myśłącej” części szpoteczeństwa 
polskiego, rozegra! się ostatnio w seimie akt je- 
szcze jeden. Ze zwimmością cyrkowezo akrobaty, 
Związek lud. nar. przerzucił sie z traiopołiny wi- 
leńskiej — która nie dała mu pożądanych sukce- 
sów — na arenę działalności Banku polsko-ame" 
rykańskiepo, i — żonglując zręcznie dowolnie ze- 
stawionymi faktami — usiłuje wpołć w ogół prze 
konanie, że stronnictwo polityczne jest odpowie- 
dzialne za akcję wszełkich prywatnych placówek 
finansowych, o ile ra liśce ich rad znajdzie się, 
wśród powodzi nazwisk „dzikich”, parę imion je- 
go barwy partyinci. Zbrojni w tę zasadę (jakże dla 
nich niebezpieczna!) panowie z „monopolu polsko- 
ści" oddala się namiętnie sztuce  „zbawiennego 
kłamstwa” i — na drodze ku utrącaniu osobistości 
kierowniczych niedogodnych dla słebic — zawie- 
raja parogodzinne solłusze z niektóremi ugrupowa- 
niami lewicy, dla których, poza pewnymi „mnomen- 
tami psychologicznymi”, mają jedynie określenie 
— „holszewicy”. Baz 
„TStoma załakowana szereguję w odpowiedzi 
nader obfity materjali, który. =— po rozpatrzeniu na 
najbliższych posiedzeniach Seimu -- da możność 
społeczeństwu wysnucia pewnych wniosków. być 
może niezupełnie po myśli naszych prawicowych 
rycerzy bez skazy. 


ami TJ) — m 


Działalność pacyfikacyjna 
Polski, 


(Od naszego korespondenta warszawski go). 
Warszawa, 8. kwietnia. 


(K) Mimo niezmiernie negatywnego do Pol- 
ski stosunku Litwy Kowicńskiej, rząd polski nić 
ustaje w staraniach o zlikwidowanie obecnej sy- 
tnacji „wyspiarskiej” tego państewka i usiłuje 
doprowadzić do podpisania konwencji pocztowo- 
telegraficznej i konsularnej. Wobec zmiany na- 
stroju w kołach koalicyjnych na tematy litewskie 
(ostatnie oświadczenie p. tlymansa, ` wynurzenia 
p. Poincaré w rozmowie z p. Skirmumtem), nale- 
ży sie spodziewać, że taktyka „splendid isola- 
tim“, stosowana przez mężów stanu z kowna, 
będzie musiała uledz modyfikacji, nie tylko na 
korzyść Niemiec, jak to się działo dotychczas. 

pzy 


Bajki o rządzie Wasyla 
Wyszywansqo. 
DEMENTI POSŁA RUMUŃSK. FLORFSCO. 
Otrzymujemy następuiącą depeszę: Proszę 
Redakcię dziennika „Kurjer Lwowski“ o łaska- 
we zdementowanie dziwacznei wiadomości, któ. 
ra pojawiła się w niektórych dziennikach ruskich 
«we Lwowie, jakoby pod kierunkiem niejakiego 
Wasyla Wysz”wanego miał powstać prąwizory- 
czny rząd w Rumunii. Dziękuję z góry za umie- 
szczenie dementi 
Floresco, poseł rumuńsii 


DEE 


WUO LUYS Z Ula IU. Kwielina lyżc. INP. 


Ze spraw ukraińskich, 


O lubiłeuszu naszego pisma podając wzmiar- 
kę. „Wpered*, przyporina, że i socialistyczni 
pisarze publikowali ongi na łamach. „Kurjera* 
swe prace, wśród.tych wielki poeta i działacz U- 
krainy — I. Franko. 

Wielki atak-na biskupz. „Ukr. Fołos* po- 
mieszczą na czele ape!, pt. „Do Rymu', aby raz 
skończyć z działalnością ks. Chomyszyna, który 
obraża naród ukraiński, zwąc go bezbożnym i 
twierdząc, że wolałby być pastuchem, byle w na. 
rodzie kulturalnym. Jedyną radą: domagać się od 
Watykanu usunięcia biskupa. 

Propaganda ukr. w prasie zagr. Na konfe- 
rencję genueńską wysłał rząd Petruszewycza 


z 


śl. 


znanych prosagandystów: Kość Lewyckyi i w: 
twyckyj. Prasa włoska wedle wzmianek pism 
trnszewyczowskich _ pomieściła już artyk 
przychylne stanowisku Ukraińców. Pan W. 
„Züricher Ztg.* z 30. ub. in. wynurza się. ŻE 
kraińcy spodziewają się , rozwiązania spra 
wschodnio-galicyjskiej w Genni wedle praw 
mookreślenia narodów, a więc przychylałe 
Ukraińców. Koalicja przychodzi zwolna do Př 
konania, że powiększanie Polski kosztem SASIĘ 
dów utrudnia pozycję rządu polskiega, A P 
europejski będzie niepodlegtością balicką uee 
towany, gdyż Ukraina bolszewicka nie napadi a 
ra Ukrainę galicyjską. Logika tych argumentó 
jest tak „prosta“, że nie trzeba dłużej rozw 

się nad tymi anonsami ZUNR. 


w" 
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Udoskonatenie ochrony granic wschednich. 


Warszawa. (Tel. wł.) (G.) Min. spraw wewn. 
złożyło w radzie ministrów wniosek w przed- 
miocie reorganizacji, ochrony granic wschodnich. 
Zasady tego projektu są następujące: Ogólne 
kierownictwo nad komendami graniczneimi odda- 
ne bedzie władzom administracyjnym min. spraw 
wewn. Bataliony celne użyte do obsadzenia 
wschodnich granic państwa  zostalją całkowicie 
oddane kompetenc i wyłącznej odpowiedzialno- 
ści tego ministerstwa, ljowództwo. nad formacia- 
mi wojskowemi ochrouy granicy wschodniej po- 
łączone będzie w rękach głównej komendy gran. 
wsch. z wojewódzkiemi komendami przy woje- 
wództwach kresowych i starościeńskicmi komen- 
dami przy starostwach pogranicznych. Obecny 


ko jako organ inspekcyjny minist, spraw we”* 
Zaopatrzenie batalionów celnych i odnośnych wo: 
mend należy do obowiązków również tego M 

Pozatem min. poczt. i telegr. zarządzi 87 
montowanie i doprowadzenie do zupełnego ie 
rządku lmii telefonicznych i telegr. na teren” 
województw wschodnich, aby do miesiąca 
chwili wejścia w życie powyższej uchwały 15% 
ła łączność pomiędzy urzędami wojewódzkim! * 
starostwami pogranicznemi. 

Projekt kończy ogłoszeniem sądów doraźny": 
na pewne kategorie przestępstw, związanyć 
ochroną granic wschodnich oraz proponuje 
cialne kary administracyjne za uprawianie PI 
mytnictwa. 

—-—00—— 


glówny inspektorat granicy wsch. pozostanie tyl- 
SZENIA 


Podpisanie aktu unifikacji b, dzielnicy pruskiej, 


Warszawa. (Tel. wi.) (G) Prezydent Poni- 
kowski przybył do Poznania w sobotę t żwiedził 
okolice i zaniek rydzyński.  Tiodzystości* rożpo- 
czną się dziś w.niedzielę od $śamego' rana. Naj- 
pierw odbedzie się uroczyste podpisanie aktu złą- 
czeńia administracji byłej dzielnicy pruskiej z wła- 
dzami adtministracyjnemi Innych dzielnic Rrzmitel 
przez prez. min. Ponikowskiego. Aktowi temu to- 
warzyszyć będzie min. spraw wewn. Kamieński. 
Wieczorem odbędzie się rautw salach zamkowych, 
w czasie którego wygłoszone będą przemówienia. 


LISTY OD NACZELNIKA PAŃSTWA. _ 
Warszawa. (Tel. wł) (3.5 Dowiadujemy 5 


iże p. Naczelnik Państwa wystosował do mi je 
b. dzieln prusk. Wybickiego, wicemmttra è eyd! 


i p. Wachowiaka listy. W listach tych w. 14 3 
Naczelnik Państwa swoje uznanie i podzięš we 
nie za przeprowadzenie ostatecznej unńfikacii 
sty owe wręczone zostana adzesator w C 
niedzielnych uroczystości w <hwili aktu polac? 
nia byłej dzielnicy pruskiej z Rzpitą. 


moze 


Przed konferencją genueńską. 


PIERWSZE POSIEDZENIE KONFERENCJI 
GENUEŃSKIEJ. 

Genua. (PAT.) Pierwsze posiedzenie kontfe- 
rencji odbędzie się w poniedziałek popołudniu. 
Zagai je przemówieniefh włoski prezydent mini- 
strów, właściwą za$ mowę programową wygłosi 
Lloyd Georze jako zwołujący konfersncię. Mo- 
wa ta będzie podstawą narad. 


L. GEORGE ROZBRAJA EUROPĘ NA 16 LAT? 

Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. Presse” donosi z 
Londynu: „Evening Standard” sądzi. że Lloyd 
George wystąpi w Genui z wielkim: programem 
rozbrojenia na lądzie. Wedle tego pisma zapropo- 
mje Lloyd George tó-letnią przerwę w zbroje- 
niach lądowych. Jeżeli L. George odniesie w Ge- 
nul sukces, będzie to da niego niesłychanym 
tryumfem. Gdyby jednak mocarstwa europejskie 
nie przyjęty programu rozbrojegia i chciały utrzy- 
mywać nadal swe budżety wojskowe, oczekują, że 
L. George rozpocząłby całkiem nowa politykę, 
która! z jednej strony oparłaby .się o eniemę all- 
gietsko-amerykańską, z drugiej zaś strony na no- 
wej przyjaźni w Europie 4 Niemcami. 


POINCARE ZASTĘPUJE PREZYD. FRANCJI 
MILLERANDA. 
Paryż. (AW). „II Mondo“ donosi, że ambasa- 
dor francuski przy rządzie włoskim Barere za- 


DELEGACJA POLSKA PRZYBYŁA DO 
GENUL 


Paryż. (AW.). Delegacja polska wraz £ ad 
Skirmuntem przybyła do Genui. Na czas komet 
cji delcyacia ta zamieszka w Nervi. ; 


TRZY KONFERENCJE PRZED KONFERENCJA" 

Berlin. (PAT.). Jak donoszą z Genui przed : 
góma konferencją odbędą się trzy przedwste® 
zebramią, a mianowicie przedstawicieli pafisto” Gy, 
lej ententy, Włoch i Jugosławii w sprawie „dek 
Adriatyku | traktatu w Rapallo oraz w I oki 
popołudnii posiedzenie  przedstawicicH 
mocarstw. 


Z POBYTU MIN. SKIRMUNTA W BELOM: R 


Warszawa. (Tel. wt.). (G) O pobycie gT 
go min. spraw zagr. p. Skirmunta w Brukseh Pis 
sa belgijska donosi, że w czasie jego pobyth 3 
lono Ścisły kontakt pomiędzy delecacjant skich 
francuska i belgijską w czasie narad A 
Min. Skirmmnt wyjechał do Genui wraz Z b 


iskśm ministrem spraw zagr. p. Jasparem. _„ał 


ZAKOŃCZENIE KONFERENCJI PAŃSTW 
SUKCESYJNYCH. 


Rzym. (PAT.) Havas. Konferencia 
sukcesyjnych zakończyła swe prace- wrt 


pewnił premiera włoskiego De Facta, że przyczy- Į konferencji jest zawarcie z górą 40 pos wench 


ną nieobecności Poincarego podczas narad konfe- 
rencji genueńskiei jest wyjazd Milleranda z Paryża 


TIE 
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TYDZIEN LITERACKI 


JÓZEF MIRSK. 


PRZEMIANY. 


Umieram wciąż i wciąż się rodzę 

ten sam wciąż a odmienny. ~= 

W popiół się spilem w żądz pożodze 
Wstaję znów — płom enny... 


W blasków się siroję nióropusze 
i złotych skier okiście, 

Da wiair rozrzu:am swoją dus?4, 
świecącą płomieniście... — 


Jak glaz, zapadam w niezgłębioną 
otchłań un cestwienia, —- 

I znów się dźwiyam mucą vną, 
Co głazy rczoiomienia, — 


Skrzydlaty dźwigam się i młody, 
Mrok rzucam, w światło nędzę, 
na nowe lecę z życiem gady, 

W słonecznej żyć potędze... — 


Ta jako fala, gnam na brzegi 
co burzą wzniesiona 

O głazy ostre na pian śnieg: 
tózbija się — i kona, 


I przez egromy pochłonięta 
Przepada w wód bezdeni, 

aż znów ją Wieczny -Ruch rozpeta 
l w żywą falę zmieni.. — 


Lub jak jesienne truchło drzewa, 
"© aż po rdzeń usycha, 

“Susza ma więdnie i omdłewa 

| w mrok zstępuje cicha, 


AŻ znów w niej słońca śwęty płomień 
!0żnieci skry radosne, 

do nowych zbudzi oszołomier, 

ha nową wskrzesi wiosnę... — 


Umieram wciąż i wciąż się rodz4, 

en sam wciąż a odmienny, — 

M bopłół sę spalam w żądz pożodze ; 
l wstaję zaow — płomienny... 

——00 — 


STANISŁAW CZOSNOWSKI. 


m) ~ 
SZPIEG. 
bama La 
Bili go w morde żołnierskiemi pięściami. 
7 Gadaj szpiegu! 


<aiuszył się, osiniaczał, ate milczał. 
Byt to chłop rosły, 


Wied barczysty jak niedż- 
z °, 0 niskiemi czole i najeżonych brwiach, 
"Aj których świdrowały ciemne  paciory 


Niemal po same oczodoły sięgał gęsty za- 


4 Tęce j pałoe bwy pokryte rudą szezecią, 


+ 


Ak u mafpoluda. 
Sil, b Ydawał się uosobieniem najciemnieiszych 
c. Udził wstręt i strach. A najgorsze były o- 


nich c przenikliwe, drwiące i złe. Wyzierała z 

Niegbia oz wola, pewność siebie i czaiła się 
ery Zana nienawiść. Nienawidziły i zapalały 
|  płenawiść ku sobie. : 

sili g0 więc w mordę twardemi żołnierskie- 

kaj clan, A gdy nie chcial wyznać mimo to, 
r Zołmerzy stanelo przy mwm z karabinami, 

Wetra zdy pozostali przystąpiń do rewazii. Z 

chy = Szal | skrzyń  wywałano wszystkie la- 

H et nakłnto żaądłami bagnetów, z żywo- 

"ró; baj PTółych poduch wyfrunęło pierze, jak 

*alych motyli. 

erze byi rozwścieczeni i nie oszczę- 

keh 


mi 
"da 


k 


srubiańskim przekleństwom towarzyszył 
chore rozdygotanej baby i pisk rachitycznych 
tów. Najmłodsze o wzdętym brzuchu i ka- 


O mee a FT 


MACIEJ KAZIMIERZ SARBIEWSKI. 
(1595—1610). 


Podezas wów Władysława w Boire. 


(Gdy Njiaściejszy król polski Władysław IV. przybył 
na połowanie do lasów b.rsziarskich), 


ZABAWA LESNA L 


Gzie złelone i milczące lasy, 

Ce świętą grozę w swym cieniu kryjecie 
Pogodne widoki, pełne ieśnej krasy — 
Wy, figlatne wietrżyki. zewiząd nadpływajci 
Sercu królewskiemu, co bardzo wzburzone, 
Jędrnym, czystym powi wem ukojenie dajcie, 
Bo nawalą trosk ciężkich zbyt długo dręczone! 


e a 


Wszyscy, jak widzisz, są na zawołanie, 
Twego skinienia, o królu, czekają 

Nimfy Toltanskie, co pierś kryształową 
Kwiecistej dziatwie jako karm podają, 

Tu bieżą srebrną stopa na Twoje spotkanie. 


Ciebie gromodnie 


Ptaków rozśpł wana rzesza 

Uczcć popisem radośnie pośpiesza.. : 
Drzewo do Ciebie wyc aga ramiona — 

I drżącym liściem ku Tobie się nagnie, 
By musnąć lekko — pieszczotliwi: pragnie 
Przycisnąć Ciebie do swojego łona. 

Już zdala Ciebie sosenka powita, 

Kornie zieloną pochylając głowę, 

Zaś kwiatów wszędzie razsypana świta — 
Wie rzyka tajną widzę w tem namowę 
Fod stopy Twoje Ścieie Ci się rada 

I skrycie na nich pocałunki składu. 


Przełozyja Maria Bednarowska. 


— (JJ 


błąkowatych nóżkach, niby potworny krab, racz- 
kowało pod stołkami. 

Spokolny był tylko gospodarz. 

Siedział pod strażą żołnierzy, charkał krwią, 
niekiedy ocierał rękawem potłuczoną twarz iszy- 
derczemi oczami śledzi? za przebiegiem rewizii. 

Wybebeszono już wszystkie piernaty, opu- 
kano Ściany i podłogę, nadwalono picc. Z nad łó- 
żek pospadali święci o mydełkowatych, różowych 
bnziach, na półkach rozczerepił się jakiś garnek. 

Nic nie znależli. 

Przeszli do komory, wyłożonei kammennemi 
płytami. 

W kącie nadymała się ołbrzymia beczka. 

Podparli ją barami, stęknęli, wywrócili. 
Dudniąc, wytoczył się ciężki głaz, odskoczyło 
denko, z wnętrza buchnęło smrodliwywn kwasem 
i wysypała się szatka kapusta. Drapieżne graby 
żołnierskie zagłębiły się w to kanuściane pierze, 
aż do dna. 

1 tu nic. 

Ale płyta, na której stała beczka, wydała się 
podcirzana. W spojeniu podważyli: siekierą į od- 
walih. 

— Aha! Więc tu! 

Otwarła się głęboka. kwadratowa jana. Pa- 
re karabinów i rewolwerów. skrzynki z naboja- 
mi, granaty ręczne, papiery iakieś i Hany, a na- 
wet pieniądze. 

—- He, he, he! 
gdzie schował! 

Wydebyte granaty ostrożnie umieścili w ko- 
szu, naboje wsypali do worka, papiery i pieniądze 
sterżaut wziął do teki. Pobieżnie już, dla czyste- 


radowali się żołnierze. Qt, 


WLADYSLAW ZAWISTOWSKI. 


„Dziwna ulica“ w teatrze 
; dziwne drogi krytyki teatralnej. 


Zapewne nawet do Lwowa dotarł odgłos bu- 
rzy, jaką w statecznej opinii warszawskiej wy- 
wołała premiera Sztuki Kazimierza Andrzeja Czy- 
żowskiego pt. „Ulica dziwna”, którą inscenizowa 
kw Reducie znany malarz, p. Adam Dobradzicki. 
Był te poważny. jakkolwiek nieudany ekspery- 
meni antiuaturaństyczny, który wybrał za kansyc 
słabą Sztukę i skłócił w sobie szereg nieskoordy- 
nowanych tendenci, a jednak był niewątpliwie 
przedstawieniem  ciekawem z którego dużo 
można wywaiioskować i niejedną prawdę estety: 
czną wydobyć. 


Ale krytyka warszawska nie myślała nawet 
zastanawiąć się nad czemśkołwiek i nie sprawiła 
niespodzianki. Całe wiersze wypeiniono takiemi 
słowami, jak „paczenie kulrury narodowej”, 
„bolszewizm“, „futuryzm, „zepsucie smaku“. Na- 
próżno przypominał p. Dobredzicki że K. A. Czy- 
żowski, to nie Tytus Czyżewski, — a „Ulica dzi- 
wna* tak bliska jest „Nożowi w brzuchu“, jak 
dramat cksperymentałny czysto handlowej spe- 
kułacji — krytyka stała mocno na stanowisku, że 
nie można zaimować się analmą estetyczną, gdy 
do drzwi dobija się cham, który druzgocze 
wszystko na prawo i na lewo, 


To czynienie z „Ulicy dziwnej” bitwy pod 
Wagram, a z p. Czyżowskiego Napoleona nie- 
wątmiwie było dla przedstawienia zaszczytne 
gdyby nie końcowe strofy tej patriotycznet pieśni, 
które mówiły e dobrym smaku. Dobry smok! Za- 
iste, staję się om zawsze argumentem w rekach 
ludzi, którzy walczą ślepą bronią. Dobrego smaku 
istotnie zaczyna brakować współczesnym tea 
irom niemieckim, polskim, francuskim i ang:-- 
skim. Brak go w calci współczesnej dramabegii 
nowszej j honorowanej powszechnie. Brak go w 
widowiskach, które nicustanmie podciągają brzeg 
sukni aktorek ku górze, a uekoltv zwiększają z 
premżiery na premierę. Brak go tam, gdzie, jak w 


go sunmriema tylko. poszperali jeszcze tu i ów dzie 
i rewizia była skończona. 

Oteczyłi gospodarza. koba zo po gnatach i 
ruszyli ku drzwiom. f 

Wsiedli ua wóz 

Był wieczór. Pierwsze gwiazdy éwierkaly 
na niebie, jakgdyby przedrzeźniaiąc sie wzajem. 
Zdala graly armały, a gdy bryka zwalniała bic- 
gu i cichł turkot na szosie, słychać bylo nawet 
rzadkie karabinowe strzaly. 

To na zastygłej linji frontu 
waly się placówki. 

Podczas drogi było głucho. 

Miłczał aresztowany, miłczeli żołniczze, któ- 
rym obecność jego zamykała usta. Pilnowali go. 
izk oka w glowie, cznini na każde portiszenie, 
aby nie zeskoczył z bryki i nie zwiał w przydro- 
żne krze. 

* Szpieg jednak siedział spokojnie i nie myślał 
o ucieczce. 

Żołnierzom obecność jego ciążyła  niezno- 
Śnie. Szło bowiem od nłsgo coś. co miąciłe spokó, 
i napawalo obawa. Ilekroć podniós! głowę i spoj- 
rzał w oczy, żobnierz nie wywzyriywa: worse- 
nia i spuszczał wzruk, jako winowajca. 

Wówczas po waskich nstach więźnia, prze. 
wężał sie wzzardiwy uśmiech. 

Eskorta czuła się nieswojo, źle. ogladała się 
za siebie i często wyvzierała naprzód, czy nh 
widać już opłotków tej osady, dokąd jechali. Ra- 
dzi byliby jak numrędzej pozbyć się towarzysza. 

Rekwirowane konięta chłopskie,  podcinane 
co chwila niecierkiwym baten, szparko drygały 
po szosłe. 


-- pojechali. 


sennie ostrzel- 


w, 


-deqydencii. 


4 


Londynie, gra sie scene z „Amdromaki” Racine a 
jako wstawkę w kabaretowej revne. Brak go 
wreszcie ma przedstawieniach dzieł klasycznych. 
gdy role główne grają stali mtermetatorzy tokai, 
a nazwiska dużej miary kryją się w cemu bul- 
warowych krotochwil. 

Ale zarai braku smaku w stosupku do nowych 
poszukiwań estetycznych występute z reguły za- 
wsze, gdy konserwatyzinowi me pozostaje mx 
innego, jak zamknąć się w okopach nieprzystęp- 
nej twierdzy i ustroi oblicze w maske wzgardy. 
Brak smaku zarzucali wszak psetdubiasycy u nas 
cie tylko ekstrawaganckimaowotworom romanty- 
ztnu, ale nawet Mickiewiczowi. Crem wiec wy- 
tłumaczyć ten argument dzisieljszei krytyki kon- 
serwatywnej, skoro hiema u nas dziś kierunku, 
któryby miał, jeśli tie swojego Mickiewicza. to 
przynajmniej jakiegoś — into zenmczo Nicmce- 
wicze z póżiiejsrych lat rego dzialt'neści? 

Linia Wyspiańskiego wszak urwała się u Ras. 
Talent Rostworawskiegó, Błądzący na rozśta- 
jach, tak daleki jest od reprezeriiowańnia jakiegos 
kieruyku. Wszystko, cokolwiek u nas zwie sié pú- 
szukiwaniem nowych dróg, nosi na sobie tak wy- 
raźne pletrio mozolnego teoretyzowamia, nićcpat- 
tepóeo żaden geniusz szerszego oddóchu. Zwólłeń- 
nik starej sztuki olbrzymie posiada w ręku 
atuty w merytoryczmei walce z mowatorstwem. 
Jeśli więc daje $ie tak łatwo wyprowadzić z 16- 
wnowagi i ucieka sie do krzyku, przekleństw i 
anathetm — to tylko niezbity dowód. że stracił 
oparcie b Starą, wyirawną Sztukę, że cznie się 
zupełnie bezsilny — nie czując związku ducho“ 
wego pomiedzy sobą a tem, czego bror. 

Czem jednak jest mscenizacia „Ulicy dzie 
waej”? Gdyż omówić samego utworu tie spócóh, 
fak zamygłony wyszedł z rąk reżysóra. P: Dobro- 
dzicki, odrzucając naturalizm gry Sceniczitej, Szli» 
kał za wszelka cenę dróg odmiemych. Uzasad: 
nienie każdego sposobu reżyserskiego znaidywał 
nawet nie w stwierdzeniu, że tak się me dzieje 
Ww życiu, ale W przeświadczeniu, że tak na scenie 
się nie grywa. (wszem, szukał ekspresji raczej 
życiowej, przecząc tem śwej antinantralistycznej 
byle nie była oma ekspresją przyjętą 
dzić av teatrze. Kazał więc aktórom zmieniać aK- 
coemtację stów 1 rozdzićłić sylaby, zdyż w pë- 
wrych warunkach wymawiają tak ludzie w ży- 
ciu. „Uciekaj“ wołać może człowiek, ostrzega- 
jący przed tiebezpieczeństwem — i akcent ten w 
ostatniej Syłabie nadaje ekspfesję szcżególitą. 
Przeto cały dialóż „Ulicy dziwriei* oparty jest na 
tieptżerwalnie dziwnej akceniach. Podobńie po- 
dobieta! p. Dobrodzicki taki szczególny ukła 
gestów, porusżzeń, mimiki Powstal chaos czynni- 


Gdy dojechali, było już cienifió. 

Więźnia pod strażą wprowadzono dó jakiejś 
izby i kazano czekać. Usiadł więc na stołku i 
cierpliwie czekał, dopóki w sąsiednim alkierzu 
nie zebrał się sąd wojenny. | 

Ałe | w obliczu sądu nie zmizki, choć od 
pierwszej chwili zapachniafo śmiercią. W kącie. 


stały odebrane karabiny, obok leżała amurócja, a łe ucieki. (Jdrażającą pówiejzchownością i pó- 
na stole papiery i pieniądze — wymowne dowo-|StePówamiefh zabił w sercach 


dy zbrodni. 


Oskarżony nłe okazał ani wzruszenia, ani dzyludzkiej wspólnoty. 


strachu. Podbite ślepia wyzywająco i urągliwie 
wyzierały z rudego owłosia i wzbudzały fiena. 
wiść sędziów. Odpowiadał jak z łaski, hardo i la- 
konicznie, wyniesłym śmieszkiem, natrzasaiac się 
2 grozy chwili. 

Wszystkich miał przeciw soebie. Znienawi- 
dzono go od pierwszego wejrzenia, od pierwsze- 
zo błysku tych przeklętych oczu. 

Sąd wojenny głowił się niedlugo. 

Z uczućiern pewftiej ulgi i tajonej przed w:k= 
sną świadotnością, satysfakcji, sędziowie wynieśli 
wyrok śmierci. 

Przyjął go spókolnie, pokiwał głową, jak nad 
,„czemś oddawna przewidywWażrem i czekał, čo be- 
dzie dalej. 

Odmówił widzenia sle z wojskówym kāpe- 
tànem. 

— Dbetdzié bie, mřtiknal przez zeby. 

Otoczyła go straż. 

— Marsz! 

Wywiedli ġo. 

W o szczonej chåčie wtrącówó go dò dêem» 
nej komórki, bez okna, bez tapczana, drźwi za- 


p" aria U R E E o zenada zycia" E CER- 
|ryglowano, zamknięto na klucz, chatkę na kł 


į daño nawet miski strawy. Bo i po co? W swia» 
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ków nieskoordyjewany i przypadkowy. A niedc-|ST. CZOSNOWSKI. 


KWIAT DZIWU. 


strzegułną oś krystalizacyjną skaza! rtżyser w 
swoj prelekcji w ten sposób. że nic uratował mew 
tody, a zrezygnował z tego, co iedynie bylo ja 
smo — z Autinaturalisiycz”cgo stanowiska. 

Nic trudno było zwalczać „Uńcę dziwna“ me- 
rytorycninie. Ale oburzenie prusf wythinaczyć 
sobie można jako pozostawienie otwartej furtki 
do oceny dziel, które nie wymagajt w rzeczywi- 
stości zwalczania rzeczowego. Dezorientacia do- 
chodzi do tak przykrych rezultatów, że tak wy- 
bitny powieściopisarz, iak Waaław Sieroszewski? 
debiutuje słabym. przeciętrynr melodramatem w 
„Bolszewikach”*. Bodai ze stosunkowo najlepiu! 
uczytił teatr Komedia. wystawiając głubią, ale 
bczpretensionalny i Śmiertelnie śmieszną farse 
Hapwooda pt. „Jutro pogoda”. Ale sezon ma się 
ku końcowi Jakiż wiec będzie biłans? Mieimy 
nadzieję. że wiosna zrebabilituje jałową jesień. 
Warszawę czeka w najbliższym czasie „Hamlet“ 
w Teatrze Polskim, nowa sztuka Rostwotow- 
skiego w Rozmaitościach i jeszcze jeden ekspery- 
ment -- „Bolto A ioujoux* słyrmmego Klaudiusza 
Debussy w układzie scenicznym Leona Schillera. 
Tym razem na sztych krytyki wystawi się teatr 
Maska. Ale niebempieczeństwo mie jest groźne — 
eksperymemialność tego przedstawienia nie za- 
wiera w sobie niczego indywidualnego, będzie 
tylko oddaniem przewazi_ choreografii, muzyce i 
rytmice gestów nad czynnikiem dramatycznym. 
Tak mówią wieści z za kulis. 

Warszawa, z końcem marca. 


——y 
STANISŁAW CZOSNOWSKI. 


NIEZ SZCZALNE FRAGN.ENIE. 


Śpotykam na ulicy 

Ach. wielu, wieln ludzi. 
Jeden mnie nudzi krócej, 
A diugi dłużej nudzi. 


Pogadam z każdym thwilę, 
Uchylam kapelusza 

I każdy 7 nas pospies?nie 
W przećiwną Stionę ru:ża. 


Ach, ćóżbym ja dał ża tò, 
Bym mógł się tak jak z tobą, 
Mój dzuhu, w tóżne strony 
Rozchodzić sam ze sobą! 


ód- 
kę. Tu miał spędzić parę godzin nocy, dzielących 
go od egzekucji. 

Nie rzuceno mu bodaj wiechcia słomy, nie 
domiości otoczenia był już tylko jutrzełszym iru- 
pét i zasługiwał ña jedno tylko staranie — aby 


instyriktówy ôd- 
ruch współczucia i podświadome poczucie mie- 


U drzwi chaty na warcie stanął żołnierz. 

Noa była ciepła i jasną. 

Wszystko spało. Nie spały tylko żaby i ar- 
maty. Żaby nieumilkliwie rechotały w pobliskiej 
sadzawce, a gdzie daleko. daleko szanownym ba- 
sem huczały armaty. Niebo było zlekka podwato- 
wane chmurami i księżyc przekomarza! się grą 
światłocteni. Nieruchomo zastygłe czuby drzew to 
stawały w srebrnej jaśni, to cofały się w mro- 
czną głąb i złewały w czarną ścianę. 

Żółnierz üsiadt na przyżbie i zapatrzył się 
w hoc. Nigdy tak, jak na samotnej warcie necnej 
żołnierza nie napastują wspomnienia. Całe we- 
wnętrzne indywidualne życie jegó, w ciągu dnia 
brutalnie spychane przez rzeczywistość wojny, 
odżywa podczas samotirei kontemplacji nocy mie. 
sięcznej. Bolący się światła słonecznego nieśmiet- 
telny sentyment ludzki wypełze nocą, wywabio- 
hy podstępnie blaskiem księżyca. Serce staje się 
bezbronnem wobec wspomnień. Dusza żołnierska 
zrubaszniała w ohydnem tzemiośle wojny, otwie- 
ra się nocą, jak kwiat w mistycznem obcowaniu 
2 Begiem. Wszystkie tęsknotv | bóle, zutżkie za- 
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O ludzie, żli ogrodnicy 


! 


Cz:goż szukacie wś:ód miasta? 
Kwiat dziwu i tajemnicy 
Nie na kamieniach wyrastał 


wiat dziwu i tajemnicy e 
Nie krzyczy barwą nachalną 
Lecz rnśmie sam, bladolicy 


Nad rozwvedl na skalną! 
aa mo 


KONTRABANDA. 


Jestem podróżny. dadę hoieją, 

Z okien wagonu do mnie się smieją 
Przeznaczeń moich pstiokate pola: 
Łaska — niełaska, dola -+ miedola. 


Jadę koleją, Moja walizka 


Mosiądzem okuć z siatki golyska. 
Jadę daleko — na kom.ec świ.ta, 
Gdzie bajka z prawdą w jedno się splatś. 


Jadę daleko, choć nie w em dokąd. 
Gdzieś po za murów miejskich czworokąt, 
Gdzieś za granicę ost-inich kresów 
Rachuby ludzkiej i interesuw. 


Sto mil w godzinę. Lo omotywa 
Sztyletżm gwizdu ciszę prze;zywa 
I sapiąc zrzęczi: na koniec świata 
Niebezpiecznego wiozę warjata! 


Zwalniamy biegu —— Komora celna, 
Gęba żandarma dostojnie czelna, 
Zajizał pod łuwkę i do abe tu 

I od podreżnych żąda paszportu. 


Później poważnie nos w kufer weta, 
Skąd aromatem zienie skarpetka. 
— Dokąd pan jedzie P — Na koniec swiata: 


— Czy jest w walizie tytoń, herbata ? 


w 


Jedwab, perfumy, paryskie suinie? ==- 
W poszukiwan ach swych bezowocnych, 
Myśląc, że podstęp twi w każóeni wióknie: 
Przejrzał pod Światło sześć koszul nocnyćh 


— Nie mam tytoniu, 6 sirólu ptawa! 
(Odęowiedź moja się naigrawa) 

Lecz kontrabańdę wiożę bażcenną 
Aby świat cały zażadtńąć w lenno! 


==" == 


wody i naiwne 
świadomości. Bóntuje Się 
człowieczeństwa 
czemś więcej, 
i bezwartościową drobiną, 
śmierci. 


W bitwie, gdy podjudzono w nim beźr 
ny szał, w znojnym marszu, w zglelkk%w 
wantu, wśród codziennych zajęć — wola leg0 
swwa wszelką myśl i wspomnienie 1 odńosł 
tragicziiejsze zwycięstwo nad jego człowiecze, 
stwem. Jest bezmyślną maszyną, brutalnym 

nieświadot"$”. y 


mem, krwiożerczym katem 


msścłoieiem własiej krzywdy na wszystkie 


spotka. 


na 


nadzieje przenikają wówcza$ 
żdławione 
i żólńierz Żaczyna sie 
niż narzędziem niewidzialnej 


Jest miewolnikiem przymusu, 


Noc zrywa te wiezy. 


Wrzaśk dnia umik? wieszdle į oto 
jest sam ze stubą 1 Wie najwyższą rozkosz 


s 
o 
rek! 


łasce Boś t 
gal 


po 


CJ 
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tthości ptzez nikogo tie padpatry wanej. 
„Siedział na pryźbie ł pattrył na KSIĘŻYC 
Pogoda aastrofu jednak hio nadchodota. MA 


tówał w nim uulążitwy miepokój — 


z żewiiattż, jak przed burzą. 


udzielaja? 


Raucal mepowine społtzenia lat cenny Sj 
piskom krzaków i ostie nadstwwiał ucha 


zgadhiiónytm Złośoń nocy. 


Do światłomości przesączkł się 


strugą nieuzasadniony lęk: 
— Więzień Utktole. 


„gó 


(Dok. nast) 


a 
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1a EEE NEAEAEJAREZEZ ZOZ, 
SPÓR GÓRNOŚLĄSK: TRWA. 
Genewa, (PAT). Havas. Prezydent Coader 
kaościawi! palskienu | niemieckiemu pednomechi- 
wi propozycje rhające na oelu doprowadzenie do 
OTOZ nici w sprawie likwidach inaiątków nie- 
śnieckich w polskiej części G. Ślaska. 


GRUPA „MAŁEJ ENTENTY" W IZBIE NEPUT. 
FRANCUSKIEJ. 
Paryż. (PAT.) W lzbie deputowanych ukon- 
uowałą się nowa grupa deputowanych pod 
dłazwą Małej Ententy. lmicjatorami tej gny są 
deputowani: Targć, Jan Ehriidh, Soufier, Lorin 
A 1. Grupa ta będzie się zajmowała szczególnie 
p an badaniem stosunków pomiędzy Fran- 
A I państwami małej ententy. 
ORGANIZACYJNE POSIEDZENIE KŁUBU PSL. 
arszawa, (Tel. wł.) (G) Wszorai w ciągu 


Kain odbyło się’ kilkugodzinne posiedzenie klubu 
selskicgo P, S, L. Omawiano w dłuższej dy- 


skusji Sprawy związane z działalnością postów 
wr P. S. L. w ich okręgach wyborczych w 
Ne dolę nocnych ferji świątecznych. Następ- 
Als b, dodatkowych wyborów do prezy- 
ad ubu. Przedewszystkiem powołano % po- 
EBU. b. prozesa GŁ. Urzędu ziemskiego posła 
skiego gr stanowisko wiceprezesa klubu posel- 
AA AS L. Ponadto do prezydłuwn po- 
Krz posłą Zień Wileńskiej p. Bronislawa 
Yżanowskicgo, a do zarządu klubu P. S. L. 
a również z Wileńszczyzny, p. Uziembłe. 


DELEGACJA NAUCZYCIELSKA U MINISTRA 
PONIKOWSKIEGO. 
Ski Warszawa, (PATY Prezydent min. Pontkow- 
g A „delegację Tow. nauczycieli szkół śre- 
Es h wyższych, która przedstawiła mu szereg 
> Fri dotyczących równouprawnienia nau- 
idu zawodowych w szkołach prywatnych z 
czycielami szkó: państwowych. W dalszym 
3a delegacja prosiła o przygotowanie noweli 
sławy o płacach nauczycieli przy wyłednaniu 
nauczycielskiej weteranom. Premier 
przyrzekł poparcie. 


POMOC RZĄDOWA DLA OSADNICTWA 
WOJSKOWEGO. 
Usta ya SZAWA. (Tel. wł.). (G) W ostatnim „Dzien. 
Poz ogłoszóno rozporządzenie w sprawie po- 
term rołnej dla osadników wojskowych. Na mocy 
Dafis IoZporządienia do zakresu pomocy rolnej 
a z funduszu 2 miljatdowowo mk. nale- 
tw starczać osadnikom na kredyt I w naturze 
do ta rólnego, nasion do Siewu, ziemniaków 
Proj oraz imej niezbędnej pomocy rolnej, 
k łe udzielenie kredytu w zotówce, Z pótmocy 
nie ać mogą jedynie tylko ci osadnicy-żoł- 
Ta którym nadano ziemię na mocy ustawy z 
'4. Brudińa 1020 r. i którzy nie posiadają ża- 
W osobistych śrotfków do nabycia inwentarza 
Taedmiotów niezbędnych do zagospodarowania 
bosiadznej Ziemi. 


WYKRYCIE ORGANIZACJI MONARCHISTÓW 
s, ROSYJSKICH. 

tm "ATszawa, (Tel. wł.) (G) W nocy z 7 na § 
nie. Aresztowano w Warszawie i wydalono z gra- 
Krzyża a toi Lubińnow. AE N Ros, Czerw. 

z jej ma iem, b. pomocnikiem 
na oedlpubernatora watszawskiego w czasie istnie 
Bani ia O powodach aresztowania i wydalenia 
włą dowiadujemy słę co następułe: Otrzymy- 
rosyjski aCZNE zasiłki pieniężne od emigracii 
Bang = w Paryżu, dalej otrzymała stamtąd 
Wrona KÓW fr. StWiaiizono następnie, iż gen. 
Wydano, Przęsła na jej ręce rozkaz  mianujący 
od EO już z Polskt Nowikowa naczelnym 
łego noa SYiskich sił zbrojnych w Polsce. Obok 
LO naj Zu żnaleriono szczegółowe  instrukele 
Monar eżytego przeprowadzenia planu organizacji 
ala a Słów rosyjskich do zbrojnego wystąpie- 
LH wyw Rosji sowieckiej. Plan ten ma ña 


Cisie, arrie nowego powstala na terenach 
Białorusi sowieckiej. 


w PODWYŻKA CEN WĘGLA. 
konca WA (AW.). Wobec znacznej poprawy 
Rormai W przemyśle mają być przywrócone 
wn ODłaty skarbowe od węgla. Wyraża się 
| BOdwyżce 20% cen nbecnych. 


P Onikowski 


AW: m 


Życzenia jubileuszowe. 


Otrzymaliśmy naestęmyęc memo: 

Do Szanownej Redakci „Kurjera Lwowskie» 
go“ w miejscu. 

W gorączce zajęć codzieniych pozbawiony 
ostatnimi dnianr wiadcemości ze Lwowa, dopiero 
dziś, po powźocie z Wsrsziwy, dowiadttje się © 
jubiłenszu -M.lecia ,Kufiera Lwowskiego". Po- 
zwalam sobie « tego tyit przesłać, acz spó- 
źnione, ale niemniej serdeczne życzenia dalszego 
jak  naivomyślnieiszego razżwoju Wydawnięt wu, 
które za konsekwentną i celowa działalność w 
służbie zasad uesrokratycznych i za wytrwaią 
propagandę pojęć obywwałelskici nauczyłem się 
od najmłodszego wieku cemić wysóko. 

Z prawdztwem poważaniem 
Dr. Ernest Adam. 
* 

W czterdziestą rocznkę założenia  „Kurjera 
Lwowskiego” przesyła Zawód. Związek literatów 
polskich we Lwowie najserdeczniejsze życzenia 
świetnego rózwoju. 

Za zarząd: Edwin Jędrkiewicz, sekr. Józef Je: 
dlicz m. p., przewodn. 
* 

Redakcja „Kidnego Kram“ przesyła nam na- 
stępiiacz życzenia (w języku ukraińskim): 

W czterdziestą rocznię Waszego Świetnegó 
pismia „Kuriera Lwowskiego”. w którym w swo. 
im czasie pracowali tacy koryfeusze narodu u- 
kraińskiege, jak dr. Iwan Franko i Michał Pa- 
włyk — prosimy pnrzyjać od naszej Redakcji 
„Ridnego Kraju“ szczere i serdeczne życzenia 
naiponryśltiejszego rozwoju dla dobra i sławy 
Bratniego Polskiego Narodu. 

Z wysokim i szczetym szacmtkiem 

Meliton Twardóchlib. Michał Jackiw. 


Endeckie napaści. 
MIERZYŁ!I W PSL. TRAFILI W SIEBIE. 


Jak wyrńfka z wczorajszego posiedzeńia Sej“ 


mu. we wszczętej przez endecię na terenie sel- 
mowym, a mającej obarczyć ludowców Sprawie 
kontraktów leśnych, w dwu wypadkach władze 
prokuratorskie znalazły obiektywne dane do 
wszczęcia dochodzenia sądowo-karnęzo. 

Jednym z wypadków objęta została firma 
„Pezet“, w której prezesem rady nadzorczej jest 
wiceprezydent m. Lwowa i ptzywódca endecji 
tutejszej dr. Leonard Stahl. Chodzi o wydobycie 
prźez tę spółkć od tządu 5 milionów marek tytu- 
łem bezzwrótnej pożyczki. 

Druga firma — to spółka frańcusko-żydow- 
ska Wańkówa. f 

Jak widać, endëcfa na swoich napastiach wy- 
szła sama naigorzej. 


Z muzyki. 
Wieczór sonatowy: Lew Sirota — Robert Poflak. 


Tegoroczny sezon koncertowy przynosi nam 
wiele dobrej muzyki i wskazanem jest, aby tętno 
to utrzymać jak najdłużej mimo póry wiosennej, 
która zwykle osłabia i chłodzi zapał publiczno- 
ści. Z przyjemnością nadmieniamy. że na kwie- 
cień i maj przewidziany jest cały Szereg pierw- 
szorzędnych koncertów  orkiestralno-chóralnych 
i kameralnych, które będą świadczyć o tradych 
muzykalnego Lwowa. 

Wczorajszy wieczór muzyczny b. L. Siroty 
i R. Pollaka pozostawił dużo cennych wrażeń. 
Obaj koncertanci mają już wyrtbietą opinię w 
świecie muzycznym. lnterestije więc fakt, w ja- 
kim stopniu zgadzają się te dwie indywidualfto- 
ści w zespółe sotłatówym. Obaj rozporządzaią 
piękną techniką. żywy tethperatnentem. który 
ich nieraz unosi do zbyt silńcge indywiduafizo- 
wania w interpretacji. Przytem ptzyznać należy, 
Że óbaj artyści sa doskonale zgrani, że odczuwa- 
ją jednakowo i że ich gra twerzy zwpełną €a- 
łość; w sonacie Francka odnosiła się jednak wra- 
żenie, że skrzypce teną w powodzi dźwięków 
fortepianowych. Objaw ten można tylko wtedy 
usunąć, gdy pianista niettstannie czuwa, by itie 


fe) 


rowskiej senaty Beethovena 'odnieśli koncertancł 
piękny sukces, który wzrósł jeszcze pe wykona- 
niu sonaty Francka A-dur. 

Dr. A. Sołtys. 


R RONIKA. 


ficpertudr T: airu Fetkiaga. 

Początek pisedstęwióń o p 730 wiser 

W niedziele pop. © 5'30 Carewicze — whezér „Za- 
inarłe oczy“. 

W ponielziałek -HIT wiecaór balekuc. 

W: wtorek >Żydówiac, 

W średą »Dzie e sulonu«, 
Wały tonte miejski (u. Grada ! v, 

W niedzielę o 330 pop. >Alałżeńctwe Jola — wie 
czór »kKłozoty p. Złetopalskiegoc. ` 

W poniedziałek sCzysty in erose. 

We wterek i średę „Konirelor wagźnów sypiulnych* 
Giapertuar Teatru Kowaati. 
„ W niedziełą pop. »Tash:c zączościae — wieczór sM 
liarderzy:. 

W poniedziałók, w diok i środę 
siajsche. 


Teatr Fe.-met. „UŁ? ulica Ossolińskich |. 10. 

„„ 1) Ponowne występy gość A. Knschstann i M.Wina 
heima, Bronow:k, Mirsk, Sławsti, Wilkoszewska 
4) „Hoel de Manse- Pam-Ban huteiocwc. d) „Przedstu. 
wienie amatorskie", operetka. 


We Lwowie. 


„ — Poseł Jan Dąbski mówił przedwczoraj na 
licznom zchraniu Kola P. 5. L. o sytuacji obecnej 
na polu polityki zagranicznej i wewnężrznej. Po 
ożywionej dyskusji i odpowiedzi referetrta, prze- 
wodniczący dr. Senissón serdecznie podziękował 
pos. Dabskiefiu za referat, 


-— Rocznica -go Mała, Wczoraj Í; = 
ło się pierwsze postedzenie sekcjł abiha SE 
mutetu dla uczczenia rocznicy Konstyucji 3. Maia. 
Przewodniczący sekcji p. Marian Dziędzietew:cz 
zakomunikował, że Komitet wykonawczy w poro- 
zumieniu z władzami woskowe postanowi u- 
rządzić w bieżącym toku ize polowa wa na gł. 
Mariackim przed oltarzeta ustawtonym cvok statuy 
Matki Boskiej. Mszę odpeawi ks, arcybiskup Bi- 
tczewski Nad prograńem uroczyszości wy wiązgła 
słę dyskusja, w kiórej zabierał głos pa: zast kó- 
metiena miasta pułk. Hawdel. inż, DyBuzyński, 
radca pol. Kuczewski, p. Aleksadrowiczówna i i 
poczem talono W zarysie nastepujący program. 
W dniu 2. maja wieczorem o godz 7 wswysfie cR- 
kiestry wojskowe żęgrówmdzą się na pl. św. Ducha 
ipo odegraniu hymnu narodowego rozekłą się po 
theach miasa i udógrają marsze, równocześnie 
amatorskk orkieśtra rzemieślnicza M. K. E. obież- 
dżać będzie miasto w wozach trannvajowycih. Te- 
go samego wieczóra w sałi ratuszewej odbędzie 
Się uroczysta Akademia. Ranek 3. maja już o godz, 
6 powita pobudka muzyk wojskowych i hejnaly z 


>Doma w srono 


, Wieży rałuszowel. O gad. 10 msza połowa. W <a- 


zie deszćzu odbeda się uroczyśie nabożeństwa w 
katedrze, w kościele OO. Bernardynów i w ko- 
ście! OO. Proemtnfkanów. Po msży odbędzie się de- 
flada woskowa. Pógoludhiu na pati bwwysStawo. 
wym projektowafie są koncerty mużyk. śpiewy 
p. Wieczorem obchody w stowatżyszeniach, 

Komitet ochodu roczmńcy 3. Mala  urżęduje 
codziennie wieczorem od 7 do 38 w lókałt Związku 
okręg. TSL, przy ul. Fredry. © 

— Obecny Sian teatru iwowskiezo. li-£i wis- 
czór dyskusyjny Zaw. Zwiazku Wteratów, poświę- 
cory temu tematowi, odbędzie się we śródę 12 
bm. o godz. 730 w sali Kasyna i Koła It.-art, Dys- 
kusję poprzedzi zagajeme dra Włodzimierza Jam- 
polskiego. 

-— Zjazd miast odbedżłe sie we Lwowie 25. 
i 26. maja. 

— Z Sokóła.Macierzy. Na walet zgroma- 
dżeniu 7. bm. zamianowane członkami honoro- 
wymi druhów: Czaysówskiego Fiiiberts, Dur- 
skiego Jana, Zagórskiego Tadeusza i dra Wyrzy. 
kowskiego Kaskmierza. Wybrant do wydziaki: 
choanicki Wiodz., Dtęgiewicz Tad, Lateiner E- 
mił, dr. Kruczkowski Stan., Kechar Tad. Lapki- 
ski Józef, Piwoński Bol, Opieńska Marja. 


— Karygodne zaniedbanie. Chodnik po prawej 
stronie ulkty Kochanowskiego znażdwie sie w bar 
dö owakanym stame. W czasie deszom: tworzy 
caly Wereg kalu, a pożattn do nielkiwiik skat- 
kiem braku płyt było tam Kilkanaście dzitr, Nu- 
reszcie w zeszłytn tygodmu zirwili się Mukndie 


być domiruiącym solista. Odegraniem Kreutże-  załatałi w sposób „etrónejski” owe dyłary. ale 


G KURJER LWOWSKI z dnia 


„na rozrohek” pozostawik jedna kole domu pod nr. 
2. Z suałei dzurki vowstala w kilku dniach jama 
i brak kilkku płyt, więc naprawa będzie naturałnie 
kosztowmieszą, Wczoraj wieczorem jeden Z ma- 
szych współpracowmkow technicznych dażąc do 
pracy uocnei wpzdł w ową nułupkę i wwmósł z 
tego rotfuczmie nugi | re oraz -— oo rówgiie Do- 
lesne — zwiszczore odzienie. Na razie skończyło 
się „szcześtiwie”. Pytaruk jednak, czy teu do kogo 


należy komserwacja chodników w tej dzielnicy 
czeka aż dziura ta zapełni się przekleństwa 


tych, krórzy wpadłszy w lame. miuneai motaią 
je pod jego adresem, czy może uczyni to prędzej, 
zmn zake poważnielszy wypadek? 

-— Anomalia tytomowa, Ryecy ciekawa. ŻE 
Lwowianic, ntaiący fabryke ivtomiu pod bokiem, 
mie moga stę doprosić winnickiego produkiu. Na- 
tomiast walki fmowskie zawaone są  iakimiś 
„Kremami' i „Progresami wieke podejrzanej 
wartości, których smak pieczę i wywmuje zawrot 
głowy. Komu na tem załeży. aby kołeie polskie 
zagwożdzone były towarem podróżwiącym najzie 
peluici niepotrzebnie z jednego końca m drugi” 
Dlaczego tvtoń wimicki można dostać w Warsza- 
wie a warszawski we Lwowie? Gdyby podobne 
psikusy urzadzoro 1p. Poznańczykomi, to zapewne 
sprawa jużby się dawno wyjaśmłia. Ale w cierpli- 
wym Lwawie można soebie widocznie i na to po- 
zwolić, 


Z calej Polski. 


— Dekoracja Naczelnika Państwa. 7. bm. po- 
Sel belęjiski przy rządzie polskim w obecności 
premiera Ponikowskiego ij dyrektora departamen- 
tu politycznego p. Przeździeckiego wręczył Na- 
czelnikowi Państwa wielką wstęgę orderu Lco- 
polda. 

Mitłonówka. Warszawa. Przy  dzisiejszem 
ciązgnieniu 4 proc. państwowej pożyczki prenio- 
wej wylosowano nr. 1.735.216. (PAT). 

— Z żałobnej kariy. W Warszewie zmarł w 
60 r. życia Ludomir Wasowski, artysta-«rzeźbiarz. 

— Przeciw zniesieniu ocirony lokatorów. 

czoraj na placu teatru w Warszawie odbył się 
Viec urządzony przez P. P. S. jako demonstracja 
przeciwko projektowi zniesiema uśtawy o ouhro- 
nie tokarorów. 

— Wielka wystawa połskiei sztuki drukar. 
skiej w Warszawie otworzy osobiście dziś o g. 
12 w mołudme protektor iei Naczehwk Państwa. 


Zebrania, odczyty 
i widowiska. 

— Wieczór bajek p. L. Żypowskiego urzą- 
dzony staraniem Zaw. Związku literatów połskich 
odbędzie się w poniedziałek 10. bm. w sali Ka- 
syna miejsk o godz. 8 wiecz. Rozpocznie prelek- 
cia prof. Geszwmda. Baiki wygłoszą p. Cz. Krzy- 
żanowski i autor. 

— Wydzia: Tow. uczestników powstania r. 
18634 zaprasza członków Towarz. i wdowy po 
członkach na nadmwyczajne walne zebranie, któ- 
re się odbedzie wc środe I2. kwietnia o godz. 
41 pół papol. w lokat Fowarz. wzaj. kred. m. 
3. Maia 1. 16. 

— Podwieczorek. Staramem „Koła studentek“ 
wyższych uczelni we Lwowie odbedzie się dnia 
9. kwietnia podwieczorek w hotelu Krakowskim. 
Program urozmaicony. Kwitet artystyczny. Li- 
cytacia amerykańska. Tombola. Sprzedaż nową- 
„Puszka Pandory“. Kabała. Bufet we własnym 
zarządzie. Początek o g. 4. papot. Dochód prze- 
znaczy na cele Tewarzystwa. 

— „Stabat Mater". W: przyszłą środę usły- 
szymy słynne „Stabat Mater“ Rossiniego, wy- 
komane siłami chóru t orkiestry konserwatoritimm 
i Polskiego Towarzystwa muzycznego ze wspól- 
udziałem członków orkiestry teatru. Cały do- 
chód z wykomania, w któreen weźmie udział prze- 
szło 200 osób. przeznaczony iest na repatriantów. 

— (radycvina wenta Świałeczna z podwie- 
czorkiem na dachód wdów. i sierót pod opieką 
Tow. św. Sałomei odbędzie się w niedzietę pal- 
mową w salach Ouniska oficersk ul Fredry 1. 
Warta ta ma już ustalona sławę, wiec tak cel 
szłachełny, jak i miła zabawa. mnóstwo fantów 
ue wygrarma. wyborny a tani podwieczorek przy 
ultzyce Ściągną niezawodnie tłumy publiczności 
w niedziele do Ogniska oficerskiego, Początek o 
xsodz. 4. popol, Wstep po 100 mp. 

misa ©) Joon or = 


Bank Ziemski Kredytowy. 


Wszorai wieczorem odbyło sie Walne Zgro- 
madere akcionariuszów. które zagaił prezes Ra- 
dy zawiad. p. Pawlikowski, poczełm dyrektor dr. 
Adam zdał sprawę © bilansie | rachunku strat. Że 


sprawozdania tego wydńka, że Ziemski Bauk kre- | [8 
dytowy przy pomocy innych instytucji sfiranso- | i 
wał i przyczymił się do powstania 54 kreacii prze- ! E 


mystowych i mmdlowych w Posco. Fundusz re- 
zerwowy wzrósł obecnie do wysokosci blisko 100 
utiionów mk. (przeszło 45% kapitalu akc.), fundusz 
emeryt. wynosi 14,604,655 mk. Czysty zysk za r. 
1921 wynosi 42,063.077 mk. W najbliższym czasie 
rozpisana zostanie subskrypcia na nową  cwtisię 
1325.000 sztuk akcji, których pokrycie jest zape- 
wione., Dotychczasowi akcjonariusze otrzymają 
3 nowe akcie na 4 stare. 

Imiemem Rady nadzorczej odczytał sprawe- 
zdanie „ działadmości ziemsk. Banku kredyt. p. 
Ludwik Winiarz (umieścimy ie w iednym z nast. 
numerów „Kuriera Lwowskiego”). 


10. kwietnia 1922. Nr. 77. 


NAD ESKA N IŻ. 


Ulubieniec Bogów 


RZA 


Rz maz MM... 
Sztuka w 5 akt w gł „roli 
- Gunard Tolnis dziś * 


Kino CHIMERA 
CIBELA LT W TRO IEE "TREE TOWA A D 
WĄDES LANE. 


(Za rubryke !e redakcija nia bierza odpowiedzialność * 


NA SEZON WIOSERNU! 


Wykwintne stroje damskie 

oraz bielizna. Sprzedaż hur- 

towna. — Dia sklepów rabat 
poleca 


D. Eisenberg 


LWÓW, Jagiellońska 11 as © 


naai nan edee an n e arane ANAE s Daa aai 
że spraw ekonomi znych. 


-- © zniesienie centr. blura zakupów  kołel0e 


„_ W dyskusii nad tem sprawozdaniem zabrał |wych. Z inicjatywy Iwowskiei lzby handl. i prze” 
pierwszy głos prezydent Neumann, który omawiał |nrysłowei odbyda się wczoraj konferensi w SprA” 
sz2zcgołowo owocią działalność dyrekcji na polu| wie centr. biura zakupów kolejowych, Po zagaił” 
rozwoju przemysłu i handżu. następnie red, Fryling nju obred przez sekretarza lzby dra 'Urawińskieg? 
podkreślił, iż natsiknicjszą podstawą każdej insty-, | po referacie, w którym przedstawiono nega/W? 


tuch finansowej jest fimdursz rezerwowy i wyraził 
na. zieję, iż po nowej emisji wzrośnie on odpowie- 
dnio. Dr. Adam podzielając twierdzenie poprzed- 


niego mówcy. zaznaczył, iż dyrekcja celowo da- | meryterycznych, 


żyć będzie do powiększenia fundzrszu rezerw., któ- 
ry po nowej emisji wzrośnie do 320 milionów mk. 
czyli 60% kapiłalu akcvinego. j 

Następnie w myśl wmosków Rady nadzorczej 
udzielono dyrekcji absolutorimm i uchwalono pe- 
dział czystego zysku. Do zw. fund. rezerw. prze- 
zmaczono 5,060.275 mk. do funduszu gwaranc, 
fistów zast. 1.060.275 ink. na 20% dywidendę 21 
milionów, 15% tantjemcę dla Rady zawiad i dla 
dyrekcji, urzędników i sług 9.550.480 mk., do fund. 
emeryt. 1 milion marck, na cele użyteczności pbl. 
1 m mk., a resztuljące 3,302,000  przemiesiono 
na rachunek r. 1922. 

Dywidemła wypłacana bedzie od 12. kwietnia. 

Red, Frylng wyrazil życzenie, aby przy toz- 
dziale miona na cele użyteczności przeznaczone 
zmaczniejszą kwotę na komitet akademicki, burse 
rzentieśin. im Dekerta i na pomnik Marii Konopni- 
ckiei, dr. Strzemieński polecił  nowootworzoną 
burse dla dzieci Sybiraków. a p. LeśnikowsSki mie} 


ski ochronki, znałdujące się w stanie opłakanym. | 


Dyrektor dr. Adam oświadczył, że dyvrekuia 
uwzgledm przedstawione życzenia i op”ócz wchwa- 
tonego funduszu mijonewtgo przeznaczy z fundu- 
szów bieżących znaczniejsza kwotę na cele maro- 
dowe i użyteczności pirhhcznei. mając w pierw- 
Szym rzędzie na uwadze polskic gimnaztum w 
Gdańsku, polską szkołę handlowa w Gdańsku I a. 
kademię eksportową we Lwowie, 

Zakończono kooptacia do Rady zawiad. p. 
Wład. Kucharskiego I wybrano ponownie wyłoso- 
wanych członków Rady zawiad. dr. Ozjasza Was- 
sera 1 Włodz, Strzeleckiego. 


ns wymik zabiegów u rządu w sprawie zniesie 
tej instytucji, oświadczono się kategorycznie Pr 
ciw istnicniu C. B. Z. K. zarówno ze wzgledł! 
jak i ogólno-państwowyć” 
Stwierdzono, że utrzymanie C. B. Z. K. równożne 
cznę jest z ruiną tej gałęzi przemysłu kresowe 
która opiera swój byt na dostawach kołejowy” odd 
Następną konferencję w tej sprawie postanow! 
odbyć w czasie Świat przy udziale posłów 187% 
polskich, (AW). 
+- Warszawska sytuacja giełdowa. Wan 

wa. (Tel. wł.) (G.) Tendencia da dewiz T 
zmian, jedynie. marka niemiecka 
hiosła. Na rynku dywidendowym prawie 
chu. Usposobienie słabe. Papiery publicz 
zmian. js 
Zurych. (PAT) Giełda z 8. kwietnia: Byd 

Holandia 194.70, Nowy Jerk 515. Lon Bi 
47.02, Mediolan 27.17, Praga 0. . 
Budancszt 0.60, Warszawa 
austr. stempli. 0-07. 


1.65, 
22.61, Paryż 

Zagrzeh 1.55. 
Wiedeń 0.06! >. 


Ofiary i pokwitowania: 
Złożono w naszej Administracji: „ód 
Na repatcjantów s Zamiast kwiatów nā E0, 
w rocznicę Śmierci siostry Wanta i melena Maget 
Kazimierz Grosser znalezione 1400, Uczniowie tan 
nice ewangelickiego ginnazium 18.000 > 
Ka Skarb narodowy: Kl. 5 A. szkoły '™ 
Koucpaickiej 10. oF 
Na fundusz wdów i sierót po ObroP®7zs 
Lwowa. Saiotnon Litman jake ekspijacia za 9 
por. Tad. Mięczyńskiego 49 p. p. 3.000, iu 
Na pomnik M. Kononniokiejr Ku uczcć jed 
jasnej psmięci cioci Stasi Zwolińsk ej Hańka 1 
5.000. 
Na przytulisko Brata Alberta: M. K. P 


i 
Na Weteranów noiskich z r. (8527 Zło” 
|= cz kwiatów na trumnę $. p. Stanisławy Radowskiel: 
© piua lunstowiczowa 5.000. 
COE TRE AE Tony wam 


DRZEWOS 


nadające się do produkgi dębowych wzgl. bukowych podkładów kolej. 
oraz dębowego wzgl. bukowego drzewa opałowego jakoteż, gotowe partje 
wspomn anych materjałów drzewnych zakupuje bezpośrednio od P. T. wła- 
Ścicieli lzsów wzgl. udziela gotówkowych zaliczek P. T. Preducentom firma: 


Felix Ćwiertnia & Co. 


E 5 EOT LT DE BOIS 
a DANTZIG, Langfuhr, Eschenweg 11. 


Reñektuje się wylyemie na ofarly (w języku francaskim), zaopinjowane 
Handlowe i Przemysłowe. 


TANY 


przeż odnodne X. l. P. Is! 


KURIER LWOWSKI z dnia 00. kwietnia 1922, Nr. 77. t 


restauracje i pokoje do śriadań Piotr Koloński Trybunalska 3-13. — Poleca 


na święta wino flaszkowe węgierskie, Szamorodner, Tokajery pierwszej jakości, 
wódki krajowe i własnego wyrobu po najtańszych cenach — — — —un 


p | LR] | 6zas etnowić prenumeralg 
INR SWIETA: ma kwiecień! 


| 
| = KTREOCZUŃ 


” x 


„RAJDOWY ZWIĄZEK FRZELYSŁOWY 


we Lwowie ui. Chorą'czyzna 6, 
By zodzje we włastym 


Bazarze krajowym 


we Lwowie, uiica Akademicka 10. 


TORTOWNEE , BLACHY, 1.7.8 Fl. Hurtownia Gospód 
A TT g |i Sklepów Zolnierskich 


przen osła 
sklep garnizonowy do gma<hw 
kasyna ofieers, Fredry 1. parter. 


Nadeszły towary galanteryjne, buciki perfumera 
błełizna, konserwy, harbataiki i inne. 


s a Sprze”aje się 
Niskie ceny. ike akon 
b. wojskow: ch, 1092 


Zefiry, markizety, batysty. 
Szyfony, dymy, koce pantofle. 
Serdaki barankowe 46y kitler- 
Mebie plecione Pe ady kewsyt 
Kufry, walizy podróżne 
Kilimy (włusaa wytwórnia) 
Makaty buczackie racze, 
Buciki fabryki „Gafota* 
Rzeżby, majolika 
Galauterja skórzana itp. 


UWAGA PAIE PANOWIE | 
Z powodu tan ch zakurów mam możność wysłać ka- 
demu pocztą za zaliczką pasowaie resziki pra- 
ktycznego, mocneso i modnego towaru. 
WA CAŁE UBRANE MIĘSKIE K 
lub KOSTJUM D"MSAl za 5.600 Mk. 
Również są ro"sztki w lepszyc' gatunkach na całe 
ubranie za Mk. 7.800— g.tunek prima za %900— 
i cx ra za 12.000—- i 15.000 Mk. 
SĄ MGDNE RESZTKI I 
korcikow, wełenek, baty:tów; płócienek, kartunów 
sji innych no bluzki, suknie, koszule, poszwy, wsy y 
i iartuchy po cenie za 1 metr Nr. 1. 520, Nr. 2. 65, 
Nr. 3. 700 Mk. — Zamówiecia adresować: 
fj Skład fabryczny M. BRYL Łódź, Piotrkowska 56. 
E tw podwórzu). 
UWAGA! Gdyby wysłany towar iie podobał Się 
zwracam pieniądze! 99R 


RYNEK DRZEWNY PRZEGLĄD LESNICZY 


Jedyne w Polsce czasopismo zawodowe 
dla przemysłu i handlu drzewnego. 


Urzędowy organ Zarządu lasów państwo- 

wych i Związku leśników w Województwie 

Pozwańsziem i Pomorskiem. Rozchodzi słę 

pt całym obszarze Poiski, Gdańska jak i 

zagranicą i dlat go najlepiej się nadaje 

do ogłoszeń dia powyższych ster prre- 
znaczonych. 


Wychodzi 2 razy tyg.. IV. rok istnienia 
Żądajcie numery próbne! 


Krasowski Zakład Wiirażaw i Mozaiki Ę 
S.„G. Żeleński Kraków, 
AI. Krasińskiego 23. tel, 137. 


lętniejący od 20 lat zawiaiumia pra: wiebbno Du- 
Showieństwo į P, T. Artystów, arc ilektów i B idus 
Wniczych, że posia łając iogaty wybór szkieł i kit- 
myków do mozaj:i weneckiej, wykouuje wszelkiago JJ 
r. dzajn roboty w zakres wiuaźżnictw. wchodzące, $ 


a a O RRT" ECT RAGE 73M 
lik kośc elne jak i świeckie, według projektów naj- $ a è 


wybitn ejszych artysiow. Ceny konkorencyjne, pol- 
ma © 62 T | M w 


siły pierwszo! sedne. 

ERWSZA POMORSKA FABRYKA 
atramentu, tuszu, 
laku, gumy i t. dl. 


Tow. 2 ogr. por. 
Tel 60i 132 ŚWIECIE - WIGŁA, POMORZE 
Adr. telegr.: OPTIMA ŚWIECIE, 


poleca po cenach konkurencyjnych: 
atramenty wszelkiego rodzaju do pi- 
sania i kopiowania, lużne i w opako- 
waniu, farbki do stempli, tusze nie- 
zmywalne, płynne gumy biurowe łkleje 
atramenty litograficzne i hektografi- 
czne. proszki do wszelkiego rodzaju 
atramentów, masę i płyty hektograficz. 
oraz laki do  pieczętowania listów 
i papier do bateie 

i T na korzy Wirun 

Dzielnych ZAStĘpCÓW iii poszukujemy! 


RAL 


Adres Administracji: „Rynek Drzewny” 
Poznań. ów. Marcina 37. 198% 


kolporterzy (ki) 


"qtrzebni do Administracji 
„Kuriera Lw.“ Zgłoszenia ou 
godz. 8 rano do 6 wieczór. 


l'a 4 TiD 


WOWianka‘ Serierna ojj "r 


ï 
KAROLA ZAŁESKIEGO i Sxi 


a Spółka zarejeste. 2 ogr. odpow. 
ù èw, ul. Marka 2. (róg Z;blikiewicza). 
iszam mamy zaszeryt zawiadcmić Sza» 
wana, P. T. Publiczność, że z dniem 9. kwiz- 
bakier, Zostaje z poNroten: o.warta nasza 
rę ernia „Uwowiaunkać pery ul. Merka l, £. 
8 Zyblikiewicza). Lokal świeżo rekon- 
struowany. 113: 
nik: O, każdej porze kawa, herbata., czekolada o:az ch?n- 
Neko 799 2 buriowna i detailiczna cast, cukrów i 
tbros; | V aSnego wyrobu. Polaca się znane że swej 
t wyborowe czekolady jak »lusia« »Niuka« »Peru- 
Mowi. itp. wyroby czekoladowe. Przyjmujemy ži- 
"ią raaka nn torty i pinczywo świąteczne, 
Mosito w CYCH z parku i matchów p:erwszorzędna stacja 
k "A otwaria od godz, 7 rano do 1] w nocy. 


Corega Oredestein 


Mimtyóy, atometnsów_ i bigi 
Obcasy gumowe i podeszwy. 


Ria atkte techniczne | fd | 
| Rdros felego. „Dautschaci 
artykuly gumowe || Tel. IIS, fiol- 66624 


| innego teo w oni zania 
destylatora 


przyjmie zaraz 
Fabryka wódek i likierów na Śląsku Ciesz = 


Zgłoszenia list. do Administracji „Kurjera" 
dla „Destylatera* 1060 


Hemsonpidakie: 
natrowe, rakowe, owalne, taśstowe,  cyrkałarne 


ECNE SA GA. 
i TEZIIAKÓW 
saplny, sleklery !edne, krempacze, piłniki do ostracnia pił, 


raszpłe, pilniki wszelkiege rodzaju, I-a krążka de ostrzenia 
pił, olejarki automatyczne 3093 


Stały skład oe jdh ge gon e: e. 
d e ze er. 
biro 4 to 11525 i 583, Adres tele. „Biroskgo* 


006009000990306500 c2 


i 
KAPELUSZE mei, iam 
skie i dzievin. | 
w w elk'm wyborze, po niskiek cenach. Kiosk sape- 
luszy pl. ów. Duona obok kościoła OO. Jezuitów. ł 
_TWORZYJAŃSKI Sako, — Ośaowienie starych 
5 przyjmuje składnica u). Roście na 8, gmach laby rek. 


o $ e 
üummihaus Vredestein‘ 6 m h I g00000:00000000000000000 NA ŚWIETA! ĉergogeescce.seessosecor, 
i . s a lo > =; 

dariak (Danzig-A), Bóttohergass» 23—27- z HERBATA s A WI R A: 

Wytaczna sprzedaż dla Europy wscho- i CHIŃSKA LCEFLONSKA $ s austriackie, węgierskie $- 

k m > NL sę pa : K [| w A - ł H wieskie 1 iene. Ei 
yonmias są o na ycia. , 

M 0. Ronbberfabrik „Wredestein" | Roe > jadł E r ; ; WODKI : 

s HE z ; Se € 

Loosduinen (Holandja). 1097 JJ 8 KA RA O A WSE NE TOWARY Wk 4 I LIKIERY r 

2 HOLENDERSKIE iinne $ namerama wchodzące. Š  fabrykkrajowych, 5, 

U00000900305900000023003700003580000700000000008000020000060:00000990000 


KURIER LWOWSKI z dnia 10. Kwfetwo 1922. Nr. 


at rrrrrryrrrYritRrYrrtrrr, 


Wa Warzystu 


Spółka z ograniczoną odpow:edzialnością 


PS PAOCGYYAIE 


na mrorr upoważnienia Głów. Urzędu Ziemskiego w Warszawie z d. 15. kwietnia 1921 r.. ur. 868:pr. 


przeprowadza parcelację majątków ziemskich 


na dogodnych warunkach. 


LL LKLLLILLiiL kM" 


Ma do sprzedania ziemię pierwszej jakości w wiekszych i mniej- 
szych kompleksach w powiatach: Złoczowskim, Zborown= 


skim, Brodzkim i okolicznych. " 


Adres: Złoczów, ulica Potockiego 10, naprzeciw poczty. 


EA z ozę 
posie Bum gareoacgjne | e CZEEOLADA o 


Najlepsza i Najtańsza 
prowaìÌ aki A pbn T e akk >> 96 i 


= — nadzorcza Urzedów ziomakie 995 


ma do sprzedania ziemie dobrej jakości na ych warurkach w po- BJ 
wtatach Podhajeckikm, Sokalski, Ra T zowszini Tarnos 
polskim, Buczackim. itd. 1drr:: LWO W WÓW at. Boariarda I. 2, 


esesóskEśteśa . 


fH 


oraz 


L4 
S czekoladki i galanterja 
do nabycia 


w 
l we Fabrgee kenem | CREKOLAJ 


e Rucker I Hf 


Spółka akcyjna we Lwowie 


i u. Rutowskiego 8. =- 


,. SZCZURY i MYSZY 


staly się w ostatnim czasie istna piaga, jabo 
niebezpieczni rozsadnicy różnych zarazków epi- 
deemcznęch, oraz jako szkodnicy pad wzgledem 
ekonomicznym. Celem radykalnego wytepienii 
szczurów i myszy 


=a 


É kióry okarał się jedynym skuleemnym srodkiem 
ysis APS‘ niszczącym tych szkodników, --—- Propatat zkaps* 
otrzymać motua w aptskach i skladech apiecznych. 97 


ZLEWA 
a granci z Ameryki. Go- 
spodariiwa od 3% do N 
morgów ziemi x piekmymi 


5 -anal maruwanymi budynkami, 
RY arip o wielkimi ogrod mi owocowy- 


w Pp WPISY $ y.: EE E E E ozezdotwark Mię 
Fan SB laty] Róż kno i tanie kamienice, kolole, 
takie ch nachan=| nóg tańgzych ZMR do nab zA kawarna, młyny, ceg'einin, 
koweści państwowej. |. firoy Edward Prohnia tartaki, oraz zkłady td. mia 
(a uv zgled, nowych przepisów skieowdERkATEZAW | wd, PC 29 sprzedaź DB uro pod n żej 
rach -kasowych w Rx. m Gen i "236 wskazanem  adieczem. Po 
przyjmuje się do 12.) przybycin na dworzec kolej. 
bn, od g. 10-12 i 4.6. | moesz kai) w koznimiu wsiądź do iram- 
„Dla zamiejscowych nauka sy- Różne Pe" . . |amloa AŚ R w 
stem "m korespondencyjny m. P jedź do koca Hnji a przy- 
Kone. Prakt. Kursy Kaięgow. ktjgedyk poszukuje pwkoju| iedziesz przed biure. Cs :4e- 
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